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~ 

C E N A P R E N U M E R A T Y: C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
W Suwałkach: rocznie 5 rb. 
Z przesyłką pocztową 6 rb. 

kwartalnie l rb . 25 kop. 
l rb. 50 kop. 

Za całą st ronę 12 rb.; za wiersz na l-szej stronicy 25 k~p 
na ost. str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop . 

Cena numeru pojedyńczego kop . 15. Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100 1 0 ustępstwa. 

Redakcja i Administracja otwarta od [OaZ, 4 do fi popołudniu, Adres Redakcji: Suwałki, ulica Oarodowa }f Q 15. 
ogłoszenia do " Tygodnik a Suwalskiego" przyjmują w War~zawie: Dom Handlowy L. i Metzl & Co .- Marszałkowska 130, Biuro Ogłoszeń Ungra-Wierzbowa 8, " Nowy 
Kanlor Dzi enników' Rym arska 16. Biuro Ogłoszeń I. Buchweitz -Marszałkows~a N~ 120, Biuro Ogłoszeń Zaremba i Woyczyński-Szpitalna 12; w Wilnie I Biuro O!Jło­
szeń S kar tyń sk i ego, Tatarska N~ 12; KHto r O głoheń Grac i Syn - Wi elKa 60; w Kijowi e ~Bi uro Ogłoszeń " Lu x", N~ 36 Kreszczatik; w Petersburgu - Edmund Kmi -

ta Zabałkański prosp . 20 . 

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenumera- 1tł".S 
torów zamiejscowych broszurkę firmy " Alfred Grodzki W ~AJAo ~ 
Warszawie " o siewnikach rzędolt\'ych ,;Superior ". 

odnowić prenumeratę na 1{wartał 
drugi 1911 ro~. 

B I L A N s 
Towarzystwa . Pożyczkowo-Oszczędnoś~iowego 

za rok 1910. 

w Suwałkąch ---=-----:.:--~ . .-

ST'AN CZYNNY: 

Gotowizna w kasie 
Pożyczki, zaciągnięte przez czlonków T -wa 
Rachunek bieżący w T owarzystwie Wzajem-

nego Kredytu 
Gotowizna w Kasie Państwa (wlasność kapi­

talu zapasowego) . 
Papiery procentowe: 

wlasnośe kapitalu zapasowego 5475.20 
Towarzystwa. 1500 

Lokaty w Banku Towarzystw . Spóldzielczych . 

R. K. 

2740 7 
17107623 

4000-
• I 

5442 

697520 
5000-

STAN BIERNY: 

Udzialy czlonkowskie. 
Wklady. 

. Kapital wsparć . 
Kasa przezorności . pracujący,ch 
Kapital rezerwowy 
Kapital zapasowy 
Sumy przechodnie 
Czysty zysk 

R. K. 

62353
1
27 

'1105?0182 
1150 

1171 118 
16270 

8454 183 
56(1875 
296082 

Ruchomości. 

Materjaly piśmienne 
'. II 88337 

50458 
-- -I C--=-~-=-

Ogóle m 1:19123387 

Z A R_ Z Ą D. 

Dug/ąeu sprulVu. I 
nawet prowadzić nie potrafi , bo to jest modne, bo tak 
~stęp'ują gdzieindziej. 

Są kwest je popularne i ni epopularne. Do pierwszych i Nie jestem przeciwnikiem kooperatyw--daj Boże, 

należą np. sp rawy natury finansowej, kooperatyw i t.. d . II aby ich jak ~ajwięcej u nas bylo (oczywiście racjonalnie 
Niech ktokolwiek tylko taką sprawę poruszy, natychmiast zakladanych l prowadzonych). Przytoczylem je jedynie 

znaj dą się zalożyciele, albo kandydaci na nich, zwolen- jako przyklad kwestji popularnej, o której chociaż pomó­

nicy i przeciwnicy, i choć ogół potrzeby nowej instytucji wić każdy jest gotów. Szkoły męskie-to również kwest ja 

wcale nie odczuwa, choć ludzi do prowadzenia lub po- popularna, bo i potrzebę ich odczuwamy (wprawdzie 

pierania jej niema, gwałtem tworzy się ~o , czego się ' najczęściej głównie dlatego, żeby-nie daj Boże-syn nie 
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zosta ł .szewcem") i takie szkoły są wszędzie-jakżeż 

moglibyśmy przeto nie mieć tego, co mają inni. ~ecz 

niech no kto sprobuje podnieść sprawę szkół że ńskich - lu­
dzie "postępowi " przesta j ą natychmiast słyszeć, rozumieć 
o co idzie, uc zuwają naraz przemęczenie pracą społec zn ą, 

ci ę ż a r ofiar na cele publi czne, etc., "zacofani" zaś od­
pow iadają: niech kobieta um ie czyta ć, pi sać, rachować, 

robótki, muzykę , pomówić o wszystkiem i o niczem-to 

w zupełności wystarcLa. I do tego stopnia jest to kwest ja 

niebezpieczna , że j eżeli kto chce przysporzy ć sobie nie­
przyjaciół , niech tę sprawę tylko poruszy, a zwłaszcza 
poprze gorąco . napewno swego dopnie. 

A jednak jest to sprawa taka , o której mówić i 
któ rą pchać jest obowiązkiem każdego , kto czuje jej do­

ni osłość. Samo już stanowisko ogół u , nie lubiącego po­

ruszać swych ran , dowodzi tego. 

Pomimo naj szczerszych chęci matek, a poniekąd i 
zamiłowanych w błogim spokoj u ojców , córki coraz licz- I 
niej protestują przeciw.ko łaskawie im przez kochających 
r odziców udzielanemu stanowisku "panien na wydaniu" . 

Pro testują i słowem , przestając być "aniolami-pocieszy­
cielami" w domu , i czynem, nie zgadzaj ąc si ę na pierw­
sze lepsze małżeństwo , zachwalane przez troskli wych ro­
dziców, a co jeszcze większym ża lem tychże rodziców 

przejmuje , opuszcz aj ąc dom roclzicielski w poszukiwaniu 

pracy , bytu samodzielnego. 

I nie pomogą żadne utyskiwania; żadne starania na-I 

szego ogółu , aby przy pomocy lichych szkó ł zab ić dąże-I 

nia do czegoś lepszego , aby przez nieprzygotowanie do 

jakiejkolwiek pracy poza .n:ałomiasteczkowym salonem i 
szy dełk i em uniemożliwić , a przynajmniej utrudn ić życie 

samodzielne, nie zmogą tej fali, tego prądu nie zamkną 

w dawne łożysko. Rzucają one jedynie te biedne istoty 

2) LIST OTWARTY' 
młodzieży narodowej do młodzieży " postępowej" Wszech­

nicy Jagiello~skiej . 
Zrywając pierwszy wykład " X . Zimmermanna , naru­

szyliście podstawowy charakter autonomji uniwersyteckiej, 
bo rzuciliście się na swobodę i wolność wykładania . Na 
to , że odp/acopo wam pięknem za nadobne, t. j , że Se­
nat wówczas uznał zajścia z d. 15 listopada 1910 r. nie 

za s prawę wewnętrzną uniwersytecką i nie chciał rozpa­
try w ać jej w granicach własnej kompetencji- na to ­
równ ież sobie chyba przypominacie-- jak reagowała mło­

d zież narodowa -"pamiętacie chyba, że nie wy, ale właśnie 
ona pierwsza zwróciła się do Senatu z żądani em nieod­

dawania sprawców zaj ść władzom państwowym. 

ludzkie na po niewi erk ę życiową, na walkę z nędzą , wy­

pełniają ich se rca goryczą do swego społeczeństwa . 

Wiem, że w pierwszym rzędzie kobiety zarzucą mi prze-

I sadę, lecz uczy nią to Le, które przy boku mężów, dbaj ą ­

cych o ich wygody i dobrobyt, na slowach jedynie są 

zwolenniczkami s amodzielności kobiet:. 

Lecz nie dlatego jedynie potrzebne są szkoły dla ko­
biet, by im ten samodzielny byt ułatwić. R odzice ogromnie 

lubią krytykować szkoly, w których uczą się ich syno­
wi e, wszystkie wady swych syn ów usprawiedliwiać bra­

ka mi szkoly. Należy jednak pomówić z tymi, którym po~ 
wierzamy naukę naszych synów, z tymi tak często przez' 

. nas obwinianymi nauczycielami naszych synów ,(o nauczy­

cielach i nauczycielkach córek zazwyczaj nie mówi się 

wcale l. Ci wychowawcy powied zą nam, że bez poró wna .... 

nia mniej byłohy niedołęgów , niedouczków, spaczonych 
charakterów i zd o ln ości, gdyby wychowa nie domowe byl o. 

inne. Rodzicom zawsze zdaje si ę, że wychowują dziecko. 
najlepiej; a jednak dla wielu, dla znacznie większej li czby 

lud zi , ni ż się to wydawać może, nieszczęściem jest to 
wlaśnie, że wychowaniem ich zajmują się rodzice . Wla­

ściwie obec nie wychowanie dzieci spoczywa normalni e­
nie w rekach rodziców, lecz jedynie matki. A czy mo .... , , . 
że dobrze wychować matka , o której wychowaniu nie. 

myś lalo się wca le? Instynkt, dob ra wola, wrodzon a inteli­
gencja d u żo p omagają i pomimo braku 'Wyksztalcenia 

stwarzaj ą dzielne ki erowniczki młod zieży . Lecz jak mai o 

ich mamy! Uczona "na pensji" czegoko lwiek i byle j ak , 
bez żadnego planu i celowości, aby tylko" ukończyła pen ..... 
sję", pozostawiana po kilka godzin dziennie bez żadnego. 

kierunku wychowawczego (bo za ledwie wyjątkowe "pensj e" 

dbają o cokolwiek więcej n iż, o " wykucie" lekcji i "po ­
rządne " zachowanie się podczas pauzy), rozumiejąca je-

mermanna, wspólnie szturmowa li ście do uniwersytetu w 

dniu 30 stycznia. Faktycznie uświęcillście zasadę inter-. 
wencji obcych elementów w nasze wewnętrzne sprawy , 
sprzeniewierzyliście się-nie po raz pierwszy zresztą"-za­

sadom polttyki polskiej. 

Niezadowoleni z wyroku Senatu- czysto fizyczrlą 

presją pragnęliści e na Senacie wymusić zmianę stano­
wiska. - P rzypomnijmy te chwile. 

Wyrok Senatu w sprawie zaj ść na trzecim wyk/a­
dzie X. Zimmerm anna jeszcze nie był zapadł , śledztwo. 

j eszcze się nie skończyło. I znowu wskazywaliśmy wam 
drogę, którą nakazywały obow iązk i ko l eżeństwa, drogę do, 
uniknięcia re legacji. Na życzen ie nasze, aby czy to uchwa-. 
ł ą wiecu ogó lno akademickiego, czy to przez zlożenie 

Senatowi odpowiedniego o.~ lciarlczf'Jti((., mtotlzież w:rwl([, 
JJ1 etod~ ijW{f,ltu Ul sjJ'}'{/waclt zwiqpt ll /Jch z 11(f,W;Z(l7lttm Senat przez usta rektora oś wi adczył wam, że doło­

ży ws zelkich starań dla zakończenia sprawy na terenie 

wyłączni e uniwersyteckim, jeżeli uczestnicy zaj ś ć z dnia 

15 listopada 1910 r. sami zgłoszą się do Senatu. 
I rze czywi ście zgłosi li ś cie s i ę wówczas... zgłosiliśc i e 

się w liczbi e ... dwóch! 

I
I za Jl ie,'fosow1H!--odpowiedzieliście przecząco . Owszem, 
oświadczyli ście w ręcz, że nie kto inny tylko sam Sellaft{f,­

'I kle '/Dl (/ .~ Jlie ~)Ut .w.'J J}ul~(lni ({,. I nI~ ch~ i el i śc ~ e dać Senato­
wi nawet tej mIzernej satysfakcJI, mIze rn ej wobec calego 

I was'zego postępowan i a. 
Jeszcze jedno: na ak cję waszą ch arakterystyczne 

ś wi a tło rzuca fakt u d ziału żydów. Bo to, że początkowo 

od t rąciliście ich od formalnej łącznośc i z sobą, należy 

uważać tylko za manewr taktyczny, który zresztą żydow ­

skiej młodzieży nie zniechęci! i od walk i fak tycznej nie 

odsun ął. Zeszliście się przy zrywaniu wykładów X. Z im-

Dziś nie mówcie, że drogę porozumienia przed wa-

mi zamknięto . "- Wy w tej chwili mieliśc i e inne żądania, 

marzyliście o tem, aby ogól młodzieży sankcjonował me­

t: d ę przez was u żytą , żeby ją uś więci ł, że by Senat, ten 

Senat, który niedwuznacznie podawał rękę do zgody, uko­

rzył się przed 1Ł01cą. awant?t1'ą! Żądali ście od nas wyra-
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dynie, że nie wypada (nawet w pierwszej klasie) głośniej l eży się im nawet uznanie-nie za rezultaty ich pracy, 
roześmiać się, albo, broń Boże , pobiegać (co prawda i lecz za dobrą wolę, dobre ::hęci. Lecz czy społeczeństwo 

niema gdzie) , spędzająca czas wolny między lekcjami, a ma prawo tołerować daleJ taki stan rzeczy? Czy przo­

czas~~ i podczas nudnej lekcji .. na, rozmo,wi~ z. koleż~n- 'I down.icy teg~ s.polec~e~.stwa, p~mimo apatji i niechęci og6-
kami o wieczorku (bo zawsze Jakls przeWIdUje SIę chocby łu , nIe pOWInnI zwroclc uwagI na tę naszą ranę społecz­

!la parę miesięcy) , o kolegach ze szkoły męski~j, lub I ną? Czy :wolno by ć głuchym i .ś lep~m nawet v: "spraWie 
też o uczesaniu albo krawacie nauczyciela (do Innych I nIemodnej? Czy mamy czekac , az te "pensJe same 
tematów nie zaprawia nikt), nie umiejąca wykonać dobrze upadną, bo do tego zmierza, sądząc z liczby uczenie? 

czterech działań arytmetycznych w klasie czwartej, a z W ówczas może b.ye zapóźno-nie bc-d,?:ie d/a kogo otwie­
ulamkami nawet w siódmej, niezdolna do zastanowienia rat: s:dwly . 
się nad najprostszem zadaniem, do jakiejkolwiek myśli sa- Nawet Siedlce zdobyły się szkolę handlową żeńską . 

!nodzielnej , albo poważniejszego tematu, przebywająca W SLlwalkach, jak wzmiankowano w "Tyg. Suw.", po­
kilka lat w atmosferze źle poplacającego kramiku, war- dobno kapitał już zagwarantowano; jednak pozatem nie 

szta.tu wyrobniczego, -czy jak kto chce nazwijmy, byle zrobiono podobno nic. Czy "grono inteligencji miejsco­
nie szkolą, pod kierunkiem osób, które jedynie w br:aku I wej" napotkalo przeszkody nie do zwalczenia? A może 
innego zajęcia wzięly się do pedagogji--czyż może zo- I już sie rozmyśliło? Jeżeli tak to czy nie , możnaby bylo 
stać dobrą wychowawczynią swoich lub cud zych dzieci? I tej sprawy postawić n& porządek dzienny jakiej po­
Czy może zrozumieć , na czem polega to wychowanie, jak ważnej instytucji kulturaillej? Gdy robi jednostka, lub na­

wyrobić w dziesku charakter, wolę, uczucie, jak pokiero- l wet grono , znacznie więcej wpływów ubocznych wchodzi 
wać jego zdolności, jak rozjaśnić jego umysł, rozwiną,ć w w grę, niż wtedy, gdy do sprawy bierze się organizacja. 
nim zdolność myślenia? Czy może rozumieć znaczenie J ednostkę często można zrazić i sparaliżować jej starania 
hygjeny w domu, gdy sama" na p~nsji" przebywala w wa- prze z zarzut interesu osobistego, albo względów ubocznych 
runkach wprost szkodliwych dla zdrowia? (do tego jesteśmy bardzo skłonni) - organizacji nikt tego 

Wyjątkowo zdarza się, że pomim o ukończe ni a takiej 

"pensji" zachowała, a nawet rozwinęła swe zdolności; ale 
natur do tego stopnia odpornych jest mało--zazwyczaj 

zaś wychodzą istoty wprost niewiadomo do czego przy­

stosowane. 
A zdolności byly wcale nie mniejsze ni ż' u chlopców, 

aspiracje również , ch ęć zaś do pracy znacznie większa. 

Nie winię wcale kierowniczek tych "pensji". Uwa­
_ żają one swój interes , jako środek do życia przy skrom­

nym kapitaliku, prowadzą jak mogą i umieją. Czasem na-

żenia współczucia dla kolegów , jeże li zostaną ukarani re­
legacjami, my wskazaliśmy wam drogę do uniknięcia re­
legacji. I tu dodamy: kto mial wobec tych kolegów, któ­

rym wówczas grozily relegacje, większe obowiązki? Czy 
wy, związani z nimi wspólną ideą i wspólnym celem, czy 

my , którzy potępiliśmy waszą działalność? A przecież, mi­
mo wszystko, mimo że nie zgadzaliśmy się na wasze po­

stępowanie w samej sprawie, mimo iż kroki wasze wobec I 
nas były aż nadto w· wielu wypadkach nielojalne, my de­
cydowaliśmy się iść razem i nieść pomoc kolegom za­
grożonym relegacjami, pomoc jedynie skuteczną. I zno­

wu wy , zamiast okazać dobrą wolę, zamiast wypelnić 

wobec tak blizkich wam kolegów obowiązek nie tylko 
koleżeństwa, ale nawet obowiązek sumienia, woleliście 

obowiązek ten . w świadomości wlas :-,ej przekreślić, bo ' 

mieliście cel dalszy, cel dla was ważniejszy, wyraźniejszy, 

a tym było znowu stworzenie dogodnej atmosfery d.o 
propagandy hase ł walki wyznaniowej, bo chcieliście roz­

głosu spra.wy, chcieliście zajęcia si ę nią przez mlodzież 

obcą, niemiecką, parlament austrjacki. 

Wobec nas wysuwaliście momenty uczuciowe, mo­

menty koleżeństwa, odegraliście calą sy mfo nję uczucia­

a gdzie wasze wlasne uczucie s ię skry lo? Wy wtenczas 

mieliście plan nie pomożenia kolegom, tylko nowego roz­

szerzenia sprawy "ad infinitum". Dlaczego? Dlatego , że 

znowuż chodzilo o politykę , o propagandę. 

Powtórzmy raz jeszcze: wiedzieliście dobrze, że Senat 

zarzutu nie postawi. 

ł jeszcze jedno należy wziąć pod uwagę : z ołówkiem 
w ręku t rze ba obliczyć stronę finansową. Nie mogę tutaj 
podawać rezultatów takiego obliczenia , wypadają one 
jednak (o ile wszystko urządzić ze znajomością rzeczy) 

do tego stopnia pomyślnie, że nowa szkoła nie bylaby 
wcale ciężarem -: la spoleczeństwa. Nie należy wierzyć 

tym, którzy bez poważniejszych danych twierdzą o po­
trzebie wielkich sum. 

Ale jedno zastrzeżenie-co dzisiaj jest możliwe. ju-

w nlzie I r!Jż~j lospomnianego o ,~lOi{tdGzellia nie relegoll'rtlb!J 
niko.r;o, wiedzieliście , co wam nakazywaly obowiązki su­
mienia . l co zrobiliści e?! Obowiązki koleżeństwa i sumie­

nia rozwialy się we frazesach, względnie zamienione zo­
staly na efekt tylko zewnętrzny. 

Nie starczy lo wam argur,nentów do nakłonienia nas, 
abyśmy przyjęli formę strejku jako reakcję na wyrok Se­

natu. Wówczas posłużyliście się fałszem. Znowuż dobrze 

obliczony moment uczuciowy mial nam odebrać objek­
tywność działania , ale był to m{)ment obliczony na latwo­

wierność , byl to zarazem wasz ostatni argument, któ­

rego falszywość i bezpodstawność natomiast zostały 

stwierdzone. Okazało się , że Senat w dniu 22 listopada 

nie wzywał wcale policji w mury uniwersytetu, że wia­

d omość ta byla tak samo "prawdziwa" jak teleg ramy 
Puryszkiewicza i Kurji rzymskiej, wędrujące do Senatu 
akademickiego via redakcja " Naprzodu" . 

J eże li prowadzi się walkę i nazywa się ją ideową, to 
nie powinno się jej opierać o falsz, nie powinno się w niej 

stosować zasady "ce l uświęca środki", zasady zwanej po~ 
pularnie "j ezuicką ". 

Z kolei przejdźmy do strejku. Strejk mial być wyra­
żeniem wspólczucia dla ukaranych kolegów, nie okaza~iem 
pomocy. Nie chcieliście pomódz, bo to, jak oświad­
czyliście nam bez ogródek, zaprowadziłoby was w 
konsekwencjach do Canossy (t. j. do dania satysfakcj i 
Senatowi), a wy tej Canossy nie chcieliście. I proklamo­
waliście strej k. 
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tro może dużo ofiar kosztować. jutro plC\cówka może '1: oddzielnie, aby ' 5,pra"';y, o którą mi " p~zedewszystkie~ 
być stracona. I idzie, nie gmatwać. . . , 

Oby to wezwanie znalazlo wiarę i oddźwięk . w ser- t Co do pierwszej ··-oczywiście przy swojem obstawać 

cach tych, którym drogie jest dobro ogółu. Oby po prze- nie będę, bo niema potrzeby. Zarząd t -wa powinien 
czytaniu tego zechcieli poznać , do jakiego stopnia sprawa zdawać sobie dokladnie sprawe z ruchu ekonomicznego 

, ~ , • 'l 

ta jest palącą naglą , jrtkie net tępstWCt 1V,ljwolu6 może u nas i skoro twierdzi (na pods~awie danych), . że przy- ' 
zwłoka . A. 8a,rZrl,ą . kład Poznańskiego jest już dla nas zbyteczny- w takim 

.~ razie uważam to za wystarczające i broń składam. Do-
KRET i SŁOŃCE. dam tylk'o, że zwrot w komun.ikacie - " nie tyl~ w obró-

Raz się kret z ziem i spojrzał na słońce, nie osobistej"-jest zgola zbyteczny, występowanie bo-
Które jaśniało w południe. wiem przeciwko osob istościom, co oznaczaloby robienie' 
.Co to za dziwne blaski-przemówił- z kwestji spolecznej-sprawy osobistej, nie jest w moim 
.Blaski, co świecą tak cudn ie? 
"Wtedy, gdy u mnie mroki grobowe. 
"Gdy jestem ciągle w ciemnocie , 
"Kiedy pracuję wciąż bez ustanku 
"W chłodzie przeciągłym i pocie. 
"Tam na wyżynach świeci zbytecznie 
"Kaskada jasnych promieni. .. 
"Nam potrz. świa:tła , nam, pracującym 
"Pośród grobow} ch wciąż cieni .. . 
Słońce odrzekło ze szczerym bólem: 
.Smutna to prawda w istocie-
"Komu najwięcej światła potrzeba, 
"Ten musi ginąć w ciemnocie .. . 

HI'n1'yl~ JTeima?1. 

W sprawie gmachu dla T -wa Wz. Kredytu. 
Artykuł mój "Slowo się rzeklo· wywolal na szpal­

tach "Tygodnika" dwie odpowiedzi: oficjalny komunikat 
Zarządu z podpisami dy rek torów in corpore oraz list do 

Redakcji "Pełnomocnika Drugiego". Ponieważ w artykule 

swoim poruszy lem dwie kwest je, więc i odpowiadać bę­

dę-jakkolwiek sa one organicznie ze sobą związane-

zwyczaju; uważam ów zwrot za niefortunny tem bardziej, 
ponieważ za wladze, odpowiedzialne za kierunek instytucji, 
poczytuję nie tylko Dyrektoró,:" , lecz ogól czynników, 
kierujących instytucją , a więc Zgromadzenie Pełnomocni­
ków, Radę i Zarząd. Tyle w kwestji pierwszej. 

Rzecz inna kwest ja druga - budowa wspólnego gma­
chu. Tutaj broni nie skladam, no i prawdopodobnie nie 

złożę· 
Zarzą d T -wa oraz " Pelnomocnik Drugi " stworzy li w 

swej wyobraźni okrutne'go straszaka w postaci gigantycz­
nego "d rapacza nieba" i, wytoczywszy z arsenalu swego 
co najtęższe kolubryny, jęli ów nieszczęsny " drapacz ", 

razić ładunkami najcięższego kalibru. Ładunkiem tym 
byl k<;lsztorys 120000 -150000 (!?) wobec stutysięcz­

nego kapitalu Lakladowego! 
Byłem jednym z tych , którzy wniosek gmachu 

wspólnego popierali , uważnie przysluchiwalem się dyskusji 
i bynajmniej nie slyszalem, aby ktokolwiek ze zwo lenni­
ków projektu o takim kosztorysie nawet napomknął. 

Rzecz się miala nawet wprost przeciwnie. Kiedy jeden 

z antagonistów naszych przypomniał, że przed dwoma 

Czem innem przeClez byłby strejk, czem innem by- l 'zawarte z burszami niemieckimi w czasie Wahr,t:n~ndiady. 
łoby opuszczenie wykładów uniwersyteckich'-czem innem , odżylo. 
zwykły, pospolity napad. Czem innem przecież jest strejk, I Wydajecie do "Comm ilitonów " . z uniwersytetów .nie-, 

czem innem t. zw. "wejście" na uniwersytet przy graniu mieckich specjalny " Denkschrift der fortschrittlichen 
szyb i rozwalaniu drzwi sal wykładowych ławami, czem Horer der jagellonnischen Uniwersi ta t in Krakau". · (Me- · 

innem wyrażenie współczucia kolegom, czem innem terror morjał postępowych słuchaczy Uniwersytetu jagie ll ońskie­

j gwałt. go w Krakowie). I czynicie to niejako imieniem calej 
Umiwersytet zamknięto, I jak tłómaczyć, jak rozumieć mlodzieży akademickiej. Podajecie bowiem w "Denk-, 

takie wasze postępowanie? jednego i tego samego dnia, schrifcie", że ,., w strejku wzięla udział cała młodzież uni­
na jednem i tem samem zebraniu uchwalacie wysłać te- wersytecka z wyjątkiem zdecydowan ie klerykalnych ·i ·kon­
legrarn do ministra oświaty z żądaniem otwarcia uniwer- serwatywnych grup, grup na uniwersytecie bardzo nielicz­

sytetu, i postanawiacie jednocześnie, aby w raz ie ponow- nych".- " Denkschrift" ten jest ciekawy m okazem praw­

nego otwarcia uniwersytetu strejk kontynuować w dal- domówności krakowskiego "postępu". 

szym ciągu.-Co to znaczy? Co to jest? Naiwność, czy O cóż bowiem-według "Denkschriftu" -chodziło 

też coś jeszcze mniej zaszczytnego? wam? O to , aby '" na początku pierwszej godziny "publi-
Uniwersytet zamknięto i zdaje się, że odgadnięto cum" ks. Zimmermanna wnieść uroczysty protest". L ecz 

wasze chęci , wasze marzenia. I wy wtenczas ud a li śc ie niestety! " Burzliwy przebieg tego wykładu należy za­
się do Canossy , pojechaliście tam do przedpokojów mi- wdzięczać jedynie agresywności klerykalnych słuchaczy, wo­

nisterjum oświaty ze skargą na senat krakowski , poszliście bec której postępowi sluchacz-e nie mogli opanować swe­
do tego zohydzanego przez was samych wszędzie i go oburzenia. Zresztą postępowi słuchacze zajmowali sta­

zawsze "Kola polskiego". Zabawiliście się w braci Slo- nowisko bierne; nie pozwolili się tylko przemocą z sali 
wian (poszliście do Czechów), poszliście wyciągnąć ręce wypchnąć" .-Zaiste, mistrz.owskie i niewinne określenie 

do niemieckich posłów hakatystów, pisaliście pełne" praw- "biernego stanowiska", które objawiło się w rzeczywi­

dy " "Denkschrifty", by wzruszyć niemieckich burszów. stości przez nieludzkie wrzaski , zdobywanie, zdobycie i po-

I od tej chwili rozpoczyna się ostatni, najmniej chy- łamanie katedry, zepchnięcie z niej profesora, interwencja 

ba dla "Młodzieży postępowej" zaszczytny akt. Postana- pogotowia ratunkowego i ' t. d. (c. d. n.). 

wiacie zwrócić się do "ludów Austrji". Braterstwo broni , JrIloclzież ntM'odow{t W-szechnicy Jagielloilskiei. 
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laty ~n.l~·~ek analogkzny z kosztor y s~m ok 010 1201)00 rb. 
byl już stawiany, wyjaśniono natychmiast, że był to 
wniosek budowy domu dochodowego dla instytucji spo­
łecznych rażem ' z te(6h'em i lokalem ala resursy , obec­
nie zaś chodzi o budowę domu ' tylko dla instytucji eko- ' I 
nomicznych ; wym ien iono przytem cztery : Wzajemny Kre- : 
dyt, Syndykat Rolniczy, Kasę Poży czkowo - Oszczędnoś­
ciową i Sklep Udziałowy . Tak staw iana kwest ja chyba 

czą można określić jako' cech ludowego państwa pracy, 
odmienny, rozumie się , od cechów średniowiecznych. 

Grupa robotnicza posiadałaby wybitny publiczno­
prawny charakter. Powstaj e ona i rozwiązuje się na sku­

tek roz porządzenia gminy; gmina tak że decyduje o człor1-

kach, którzy mają być do grupy robotniczej zali czeni i 
wydzielanych jej środkach pracy. Gmina mianuje i uwal­

nia naczelników grup robotniczych. Są oni odpowiedzieJni 

nieco zmienia i postać rzeczy , i urojony a szast<ljący za pracę , wykonywana, przez grupę, ale muszą też po­
setką ty s ięcy kosztorys, no i ów srogi drapacz nieba- siadać władzę kierowania pracami członków i wymierza­
(gwoli uspokojenia przerażonego kilkupiętrową kamienicą nia kar dyscyplinarnych członkom leniwym i krnąbrnym. 

w Suwałkach "Pełnomocnika N~ 2\' )- - zam ienia na po- * * * 
tu lny drapacz .. ... . zie mi! Aż do wieku oświecenia, t. j. mniej więcej do po-

Zasadniczy zatem argument Zarządu oraz " Pełno- I cząt k u wieku XVIII , opierał się ustrój socjalny ludów 
mocnika Drugiego" jest naj zu pełniej niewystarczający, jest europejskich na prawie niewolniczej podległości mas lu­
bowiem ów argument urojoną fikcją bez żadnej realnej dowych władzy królewskiej, szlachcie i duchowieństwu, 
podstawy. K osztorys gmachu dla kilku instytucji ze ale posiad ał j ednolity , harmonijny charakter. Masy ludo-­
wspólną jedną sa l ą na zebran ia ogólne wynosić może nie we żyly w g ł ębokiej nieświadomości: nie istniały żadne 

'wiele co więcej, niż przyznana przez zgromadzenie pełno- ogólne instytucje, któreby miały na celu ich oświatę. 

mocników suma na budowę własn ego lokalu (30000). Uczeni pisali swoje książki po łacinie i naj staranniej 

Na dowód biorę pierwszy lepszy p rzykład z brzegu. Gmach, strzegli się wyciągać praktyczne konsekwencje ze swej 
w któ rym mieśc i s i ę "Grand H ote l" , oszacowany na 36800 wiedzy. A w związku z tem stało powszechne rozkr~e­

rb.; a oszacowany to :1ie znaczy jeszcze, że tyle w rze - wianie s i ę głębokich i silnych przekonań religijnych, które 

czywistości budowa ko sztowala; *), a przecie gmach ten biednym i sła bym w życiu pozaziemskiem ukazywaly 
należy do większych , do suwalsk ich "drapaczów", bo mieści spraw iedliwe wyrównanie za cierpienia ich pełnego troski 

w sobie i dwa lokale prywatne i hotel z kilkunastoma i boleści doczesnego bytu. 
numerami, korytarzami i t. d. i t. d .. _- Nie na tem ko- Z tego sztucznego mechanizmu, który od wielu ty­
niec. Slyszalem, że T-wo Poż. -Oszczędno'Ściowe przy- sięcy lat stanowi! pewną rękojmię uleglości niższych klas 
s tąpiłoby prawdopodobnie do budowy z pewnym kapita- ludowych, wyjęto w ciągu XVIII i XIX wieku jedno kółko 
lem (mówiono o 10000); wiadomo równi eż, że i Sklep po drugiem. W czasie wielkiej rewolucji francuskiej za­
Udziałowy m'yślał roku zesz łego o nabyciu własnego gm a- prowadzono we Francji ogó ln ą powinność wojskową. Krok 
chu; sąd zę wreszcie, że i dla T -wa Rol niczego przydałby ten powierzył miecz dla ochrony ustroju prawnego 
się loka l nieco odpowiedniejszy. tym, którzy są przezeń najbardziej upośledzeni. Obowiąz-

Gmach zatem potrzebny i to potrzebny nie tylko kowe nauczanie szkolne, zaprowadzone we wszystkich 

dla Wzaj emnego Kredytu; no ale my będziemy się roz- I prawie państwach kulturalnych, dało niższym klasom lu­
łazi l i jak z worka wysypane raki i budować będziemy w : dowym nie tylko poważny zasób wiadomości, ale, co 
pojedynkę, każdy dla siebie, bo dla naszej Suwalskiej i ważniejsza, możność dalszego samokształcenia się; a co 
Europy jaka ś tam zaprzepaszczona Poznańszczyzna to ! może jest najważniejsze-sceptycy zm religijny, który 
nic osobliwość i nie przykład!!!! : jeszcze V oltaire i inni uważali za przywilej ludzi boga-

Wniosek: kwestję budowy t a.k iego czy też innego I tych , przeniknął z żywiołową siłą do najszerszych sfer 

gmachu powi nna zbadać na podstawie ankiety komisja ludowych i odw ró ci ł ich uwagę od pociech życia przy­
z rzeczoznawców (techników, fin ansistów i prawników) i szłego do cierpień i utrapień ich życia ziemskiego. 

odpowiednie wnioski przedstawić Radzie lub te ż Zgroma- Olbrzymi wzrost ludności i jej potrzeb wymaga 
dzeniu Pełnomocników do zatwierdzen ia. I stałego, postępowego rozwoju nauk doświadczalnych i 

--~L-;;dzie, w zawodzie ro bienia kosztorysów doświadcze n i , twierdzą . że z techniki. Z drugiej strony ostre i nieumotywowane prze­
sumy szac'..!nkowej zawsze śtn i a ło można strącić co najmniej procentów 20! ciwieństwa naszego ustroju społecznego nie dadza sie 

PelnullwCllik pienl'Sz.'). nigdy usprawiedliwić, jeżeli re ligj a nie każe ich u~naĆ 
~~ j ako wyplywającego . z woli Bożej porządku. Tak wiec 

religja i wiedza doświadczalna sa również niezbedne d;i-
10) Nowa nauka o państwie (Menger). 

Gminy ludowego państwa pracy , których ludność 

można oznaczy ć przeciętni e na 2000 osób, będą mogły 

p~zy zw,ykły~ trybie. rzeczy k.ier~wać same: bez cZł,on - I 
kow posredmch, SWO l ą produkcją l konsumpcJą. Odnosnie I 

jednak do gmin ś rednich i wielkich z koniecz n ośc i b ędą I 
musiały być wstawione pomiędzy jedno!ltki i gminy pew­

ne utwory poś re dni e. Dl a tej przyczyny musi każda 

większa gmina, której życie gospodarcze przedstawia 

trudną do skon trolowania rvzmaitość, połączyć ludzi 

jednakowego zawodu w grupy robotnicze. Grupę robotni-

, . 
sie jszemu państwu kulturalnemu , pomimo że sie obie w 
swym konsekwentnym rozwoju z konieczności w-zajemnie 
wykluczają· 

W ludowem państwie pracy religja gralaby daleko 
mniej szą rolę. 

Ni erów-ności socjalne, które państwo dzisiejsze stara 
się złagodzić przeważnie przez wplyw religji , zostana 

przez nową formę państwową w znacznej mierze ograni~ 
czone, i ludowe państwo pracy będzie moglo oprzeć 

wszystkie swoje przejawy życiowe na podstawie ekspe­

rymentalnego światopoglądu . Szkoły ludowego państwa 

pracy, wyższe i niższe, udzielać będą tylko wiedzy na-
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ukowej - nauczanie zaś religji będzie rzeczą stowarzyszeń ! łożona do 8 kwietnia, ponieważ obydwie sale teatralne 
religij nych. I zostały przed miesiącem już zamówione przez trupy 

Zdrowe, normalne życie ludowe i bezpieczeństwo II przyjezdne. - . 
państwa wymaga koniecznie wielkich ide "łów ludowych. Ze Straży Ogniowej. W przeszłym tygodniu odbyło 

J eże li narody uważać będą całą swą przeszłą działalność I się zebranie Rady Stra ży Ogniowej. Przedmiotem obrad by­
jedynie tylko jako wynik czynników ekonomicznych , ruch , ła kasa pomocy strażaków , reforma orkiestry i letniego 
społeczny , pomimo olhrzymiego zużytkowania sił ducho- I umundurowania straży. Uchwalono zwiększyć doćhód ka­
wych, doprowadzi w swym ostatecznym wyniku do sy pomocy przez wprowadzenie obowiązkowych składek 

w~dznego, wyłącznie materjalnemi interesami pochłonięte-I od członków , urządzić zabawę na kupno nowych instru­
go państwa. Ideałem ludowego państwa pracy może być ! mentów dla orkiestry oraz nahyć letnie mundury dla 
ty lko dosk onałość myśli , działania i wrażliwości szerokich i całej straży . 
rzesz ludo wych, ich umysłowe, moralne i estetyczne I Walne zebranie członków Towarzystwa Wzajemnej 

wychowanie . I' Pomocy Pracowników rolnych odbędzie się w Wyłkowysz-
Gesto skupiona i pełna wymagań ludność naszych kach , w sali klubu miejscowego , dnia 2 kwietnia r. b. o 

• I 
dzisiej szych państw kultu ralnych nie mogłaby prowadzić I godzinie 2. 
przez czas dłuższy wysoce napiętej egzystencji bez Guberna10rem suwalskim mianowany został członek 

swych uczonych, techników, doktorów , prawników, oraz komisji do spraw włościańskich w gub. Królestwa Pol­
innych ludzi fachowych. Wielkie różnice wykształcenia skiego rz. r. st. Kuprejanow. 

fachowego przetrv.ają więc i w ludowem państwi e pracy , Sprawozdłnie Suwalskiego Chrześcijańskiego T owa­

stanowiąc ni~bez~ieCzny . czynnik ~ierówności i żądzy I rzystwa Dobroczynności za ro,k . 1910 ~~4 rok istnienia): 
panowania pOjedynczych jednostek l grup. I Towarzystwo DobroczynnoscI , rozwIjając zakres swej 

Natomiast co się tyczy ogólnego wykształcenia, lu- działalności w ciągu lat ostatnich, z konieczności zmuszo­

dowe państwo pracy może dążyć, jeżeli nie do absolut- ne było powi ększać każdoroczni e budżet utrzymania ist­
nej równości, to w każdym razie do pewnego z bli że nia niejących przy towarzystwie warsz tatów rzemieślniczych 

wszystkich członków państwa. i okazyw ać do raźną pomoc biednym , liczba których z 
Uproszczenie ogólnego materjału wykształceniowego biegiem la t znacznie s ię zwiększa, tymczasem środki T o­

da się osiągnąć przez u sunięcie z program ów szkolnych warzystwa w porównaniu z rzeczywistemi jego potrzeba­

rełigji , języków starożytnych , starożytnej literatury i I mi nie powiększyły s ię. Rada Towarzystwa , nie posiada­
studjów starożytności. Właściwe nauczanie pozostanie, l jąc w swem rozporządzeniu źródła stałych dochodów i 

jak jest niem dotychczas, publicznem , tylko nauka znaczniejszych ofiar jednorazowych , w roku sprawozdaw­
będzie zupełnie nieza leżna od kościoła i państwa. czym , również jak i w ciągu dwóch lat ostatnich, zmu-

Takie są poglądy uczoneg.J socjologa na przyszłe szona była utrzymywać tylko przytułek dla biednych i 
państwo pracy. warsztaty rzemieślnicze, odmawiając stałych zapomóg 

(Koniec). St . 8trtni::;zewski. miesięcznych, wydawanych w latach poprzednich , i zmniej­
szając znacznie sto pę zapomóg jednorazowych. 

z RÓŻNYCH STR.ON. 

Dymisja Słołypina . Prezes ministrów Stolypin podal się do 
dymi sji--dymi:;ja zostala p r zyję ta . Jako kan dydata na stanowisko 
prezesa ministrów wymieniają Kokowcewa. Ministerjum sp raw we­
wnętrznych ma objąć sekretarz państwa Makarow. 

I{ronił{o pośmiertna. 

Zmarł w Krakowie ś p. Walery Gadomski, znany ongi art y-
sta rzeźbiarz. Urodzony w Krakowie w r. 1833, kształci I się w 
Akademji Sztuk Pię k nych w Wiedniu, od r. 1858 zaczął wysta-

Głównym źródłem zaspokojenia materjalnych po­
trzeb Towarzystwa w roku sprawozdawczym były war­
sztaty rzem i e ślnicze (szewcki i krawiecki) i dochód z za­

baw, urządzanych w ogrodzie miejskim. Co się zaś tyczy 

rocznych składek członkowskich , to Rada Towarzystwa 
ze smutkiem zaznaczyć musi , że li czba takowych znacz­

nie się zmniejsza. W roku 1907 do kasy Towarzystwa 
wpłynę ł o składek członkowskich 473 rb ., w r. 1908-
445 rb. , w r. 1909- 39 1 rb., a w roku 1910 tylko 
332 rb. 

wiać prace o piętnie wysokiego artyzmu. W r. 1877 zos t ał pro- i Warsztaty rzemieślnicze znaidowały się w roku spra­
fesorem rzeź l: y w Szkole Szt. Piękn o w Krakowie. W r. 1887 stra- I w~zdawczY:n w pomYślni ejszym . st~nie niż lat ubiegłych ; 
cił wzrok; nieszczęście to pozbawiło go możności dalszej pracy. mieszczą Się one w domu Palnlcklego, ul. Główna Ni! 51. 

-~ I Z nauki krawiectwa korzystało 7 chłopców i szewctwa ­

K R o N I K A. I 5 chłopców. 

I 
W przytułku dla bied nych (dom Publicznej Dobro-

W Czytelni Naukowej dziś referat p. St. ,Staniszew- czynności przy ulicy Gum iennej) 1 lutego 1910 r. znaj­
skiego p. t. " Instytucje samorządowe w Królestwie Pol- I dowało się - 3 mężczy zn i 10 kobiet; w końcu roku-l4 

skiem. osób (2 mężczyzn i 12 kobiet). 
Sesje. W sobotę 25 marca odbędzie się sesja zarzą- W sparcia i zapomogi jednorazowe wydawane były 

du Towarzystwa R olniczego; w niedzielę-sesja Rady Opie- osobom , znajdującym si ę w krytycznem po ł ożeniu ma­
kuńczej Szkoły Handlowej oraz posiedzenie za łożycie li terjalnem i wstydzącym się żebrać . W ciągu roku wy-

Szkoły w kwestji omówienie stanu finansów Szkoły i uło - dano 134 jednorazowych wsparć na ogólna sume 

żeni a budżetu na rok przyszły . 393 rub. 50 kop. Wyjątkowo biedni korz;stali ~ 
Wieczornica Szkoły Handlowej na T -wo pomocy dla bezpłatnej pomocy lekarskiej pp. dr. A. Bakinowskiego i 

b. wychowańców , zapowiedziana na 25 marca, zostala od- , T. Noniewicza. Lekarstwa dla biednych , warsztatów rze~ 
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mieślniczych i przytułku udzielała b-;zinteresC)wnie apteka I Zarządu p. Walerego Romana i na kandydatów do Za-

I 
rządu p. Franciszka . Norejkę i Antoniego Witkowskiego; 

1910 r. wyniósł-2897 rb. 58 k'

l 
do Komisji Rewizyjnej p.p. W yrzykowskiego, Krzywickie­

k. Pozostałość na r. 191 1-- 167 go i Nowackiego. 

p. Zawadzkiego. 
Ogólny dochód w 

Rozchód-2729 r. 65 

rb. 93 kop. 
Óprócz tego pozostało zaległych składek czlonkow­

skich za lata ubiegłe 101 rb. 
Na ogólnem zebraniu , które odbyło się 16 b. m., 

odczytano sprawozdanie, z którego umieściliśmy wyciągi, 

uchwalono wyrazić podziękowanie pp. J. Penczylle i M. 
Borszczowi za opiekę i zajęcie się warsztatami rzemieślni­
czemi. uproszono też ks. Powiłajtisa. żeby nadal pia­
stowa ł obowiązk i prezesa ku pożytkow i instytucji . Do 
Rady wybrano: ks. Szymona Powiłajtisa (prezes) , p. Alo­
izę Gromadzką , Sylwestra. Bieńkowskiego , Al. Bakinow­
skiego, Józefa Hryniewicza, Józefa Morawskiego, A. Ray­
kowskiego, ks. J. Chojnowskiego. Zofję Noniewiczową i 
Janinę Zawadzką: na zastępców: pp. Józe fa Norej kę , 
Marję Zabłocką. Henryka Brzoskę i Józefa Penczylłę; do 
Komisji Rewizyjnej: pp. A . Krzywickiego i A. Wodnic­
kiego . Na opiekunów warsztatów rzemieślniczych powo­
lano przez aklam ację pp. J. Penczyłłę i M. B orszcza. 

Doroczne ogólne zebranie Reprezentantó </ T owa­
rzyst.wa Pożyczkowo-Oszczędnościowego w Suwałkach 

odbyło się w dniu 18 marca r. b. 
Z odczytanego sprawozdania za rok 1910 przekona­

liśmy się, że Towarzystwo na dzień l stycznia 1911 li­
czyło członków 1132: ogólny obrót kasy wynosił w przy­

chodzie i rozchoGzie wraz z remanentem rub. 706654 
kop. 47: pożyczek w c i ągu roku wydano na,sumę r. 190880 
kop. 35 , lokaty na 1 stycznia 1911 roku wynosiły rub . 
110520 kop. 82 , kapitał Kasy Przezor ności urzędników 
T owarzystwa wynosił rub. 1171 kop. 18, kapitał zaś za­
pasowy-rub. 8454 kop. 83: czys ty zysk, osiągnięty z ope­
racji za rok 1910, stanowi sumę rub. 2960 kop. 82. 

Z powyższego zysku ogólne zgromadzenie wydzieliło 

na dywidendę rub. 2008 kop. 8, t. j. 4% od sumy udzia­
.łów , podlegających dywidendzie, przelał o na kapitał zapa­
sowy 10% , t. j. rub. 296 bp. 8, przeznaczyło na gra­
tyfiko.cję pracujących r. 231, na kapitał rezerwowy rub. 
125 kop. 66 , na kapitał zapomogowy rub. 150 i na ce­

le dobroczynne rub. 150. 
Budżet wydat.ków na rok 1911 uchwalony został 

prawie w tej samej cyfrze, co i w poprzednim roku, z pod­
niesieniem jednak wynagrodzenia członków Zarządu o 
rub. 180, wynagrodzenia buchaltera i kasjera o rub. 100 
każdemu , oraz o rub. 100 pozycji na nieprzewidziane 

wydatki. 
Na wniosek Zarządu Ogólne ' zgromadzenie zmieniło 

stopę procentową od lok at roc znych i na żąda ni e, wyzna­

czając od lokat dlugoterminowych (na rok czasu) dla 
członków 60/0 i dla osób postronnych 5% : od lok at na 
każde zażądanie - dla czlonków 5 1/ 2% i dla osób postron­

nych 41/2%: postanowien\e to obowi~zywać zaczn ie od 1 

lipca r. b. 
W dalszym ciągu uchwal0no, by T owarzystwo prze-

szło na us tawę normalnr\ z roku 1905; w celu więc wy­

pracowania statutu z odpowiedniemi zmianami wyznaczono 

specjalną komisję· 
. Jednocześnie powoi ano przez aklamację ponownie: do 

Rady -:-pp. Gustawa Zabłockiego i Pawia Bydelskiego, do 

Pożar. w poniedziałek dn ia 20 b . m. o godzinie 6-ej wie-

czorem miasto zostało zaalarmowane sygnałem straży ogniow.ej. 

Paliła się stodoła za rzeką na przedmieściu .. Utrata·, należąca do 

mieszczanina Żylińskiego. Dzięki wczesnemu przybyciu straży. ogień 
został umiejscowiony odrazu i przyległe budynki ocalały, pomimo 

grożącego im niebezpieczeństwa. 

-~_. 

F I Ś 'NI. I E l'1 II I C T W o. 
N~ 2 .. Przewodnika Zdrowi a", (Czarnowski, Berlin Weis­

senburgerster. 27) wyszedł i zawiera: Abecadłowy spis cho­
rób z podar.iem odpowiednich środków przeważnie roślinnych. 

Pościć -ale jak i poco? -Arszenik lekarstwem? Kilka uwag o naj­

nowszym środku antysyfilitycznym r Ehrlich -Hata 606 " . _. Gorąc e 

powietrze jako środek przeciw gruźlicy.-Mieszanki herbatnie prze­

ciw różnym cierpieniom.-Rozmaitości. 

O F l A R Y: 

St Cl łe składki na Szkołę Handlową. . 
P. Fr. Gałdzewicz-50 r. 

Na Szkołę Hannlową. 
P. Juljan Zabielski z Olszan (pow. marjampolskiego)- 100 r. 

Na stypendjum im. Piotra Górskiego . 
w rocznicę jego śmierci 13 marca chrzestna córka E. 

M.-5 rb. 

Na T owo Pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Handl. 
Pp. H. Trupindowa--6 r., W. Skarzyński-6 r. 

Na Muzeum Ziemi Suwalskiej . 
P. Elsie Zabiel ska z Olszan-25 r. 

Na wpisy dla uczących się w ' szkółce p. H. Pożerskiej. 
P. j. Norejko - -l rb. 

Na Towarzystwo Dobroczynności. 
Pp. Janina Zawadzka - 9 r ., Jan Zawadzki-6 r., H. Brzosko 

- 6 r. , Borszcz- 6 r. , Raykowski-6 r., Kulczyński - 4 r., Gore-

10w-l r., Zabłocki-6 r., Bieńkowski-6 r., Jaroszewiczowa (na 

ochronkę)- 10 r., Berdzewski - 2 r., X. X. w cukierni - l r. 15 k., 

Od pań B., P ., R i Z. nieprzyjęte przez p. R._na ochronkę-6 r. 

60 kop. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

X. Józefowi Lendo. Artykuł zbyt osobisty_o nie umieścimy. 

Autorowi .. Urywka z pamiętnika ". Nie wydrukujemy. 

P. Eugenji. Nie nadaje się do druku. 

o g ł O S Z e n i a. 

Walerjan Sniehórski 
Biuro Komisowe l-go rzędu, zatwierdzone przez mini­

sterj um , kaucjonowane. w lokalu Banku Przemysłowego, 

Warszawa, Wierzbowa II, przeprowadza: kupno-sprze­

daż majątków ziemskich . domów, willi, placów. Dzier­

żawy majątków. Lokatę kapitałów na hipoteki mająt­

ków i domów. Majątki i domy są poszukiwane do 

kupna oraz dzierżawy majątków. Wogóle naj szersze 

pośrednictwo. Majątki i domy są do sprzedaży, jak 

również różne sumy do ulokowania na domy i majątki . 

Biuro Komisowe l-go rzędu, Wierzbowa ", lol<al 
Banku Przemysłowego . Walerjan Sniechórski. 
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Zarząd Suwalskiego Stowarzyszenia Spożywczego 

niniejszym podaje do ogólnej wiadomości , że zebranie 
Reprezentantów Stowarzyszenia, na którem odczytane 
będzie sprawozdaniE: za rok ubiegły, wybór ustępujących 

członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej, oraz uchwalenie 
budżetu na rok 1911 , wyznaczone zostało na dzień 

3 1 marca (piątek) , w sali Resursy Obywatelskiej, o g. 7 
wieczorem punktualnie. 

Ufając, że wyniki działalności Stowarzyszenia nie są 

obojętne Udziałowcom , Zarząd jest pewny, że wszy cy 
Stowarzyszeni zechcą zaszczycić swą obecnością powyż-

sze ze branie. ZARZ.Ą D . 

BIL ANS 
Suwalskiego Towarzystwa Spożywczego 

1(' dniu Hl grudnia 1910 1·oku. 

STAN CZYNNY: 
Goto wizna w kasie 
Ruchom ości . 
Remanent towarów trunków 
Dłużnicy 

Sumy przechodnie *) 

Razem 

STAN BIERNY. 

Kapitał udz i a ł owy 

Kap i ta ł zapasowy 
Kapitał am ortyzacyjny 

'Wierzy ciele za towary 
Wie rzyciele za go tówkę . 

,Niepodniesiona dyw idenda byłych członków 
Sumy przechodnie **) 

Czysty zysk 

4 r. 20 k. 
1011 r. 75 k. 
8288 r. 26 k. 

421 r. 32 k. 
61 r. 76 k. 

9787 r. 29 k. 

5031 r. 10 k. 
864 r. 89 k. 
133 r. 18 .k. 

1586 r. 22 k. 
900 r. k. 

16 r. 69 k. 
183 r. 54 k. 

1071 r. 67 k. 

Razem 9787 r. 29 k' .1 
*) Udział wSuwalsk. Towarz. Wzajemno Kred. 20 r. , w Cu krowni ,.Józe- I 

fów" 20 r., opłacone za asekurację fi lji za r. 1911 - 2 1 r. 76 k. 

o 

l 
'<I' 

Przedstaw. 

"KOFFONELLI" nrof HBSSBla W LondyniB, 
CZYLI OWOCOWO· CZEKOLADOW A lAW! 

BEZ KOFEINY. 
powszechn ie w iadomo, że kawa zawie ra kofe ine która 
szkodl iw ie dzia ł a na serce. nerk i i s ystem n';; wo wy. 
Nic w ięc dziwnego. że już op wie lu lat uczen i st a ra li sie 
zastąp i ć kawę innym na pojem, nieszkodl iwym dl a zd row ia 
i przyjemnym w spożywani u. W ciągu cał ego tego czasu 
wyna leziono dużo ga tu nków kaw y. np . jęcz mienn ą , żo łę­

d ziową, z kukur ydzy i in., lecz żaden z t yc h napojów 
kawowych n ie zdobył r ozgłosu . P o długo l e tni c h d oświad ­
czeniach osiąg ną ł pom y ślny rew lta t pro f. Hessel w Lon­
dyni" . Wyn al az ł na pój ,KOFFONELLI" , który n ietylko w 
zupe ł nośc i z a s t ę puj e k awę, lecz o wie le przewyższa ją , 
gdyż jest pozbawiony wsze lk ich na rk otyków. "Koffonelli " 

"Al ot rz ym uj e si ę z roś lin i n ie zawie ra mineralny ch domie-
. ' -} sze k. P os iada prz yj e mny z.a pac h cze kol ady. Napój ten 

wzmacnia organizm, prze to jest zdrow ym i poż ytec z n ym za rów no dl a dzieci, jak 
I dla doros ł Ych, zw ł aszcza za leca się cie rpi i!c ym na osł ab ie ni e d z i a ł a l nośc i żo ­
ł ądka (obstrukcja), niesmak , ,krwotoki, hem orojdy, wadę se rca, na nerk i i t. p. 
fonelo"nc lI l" jest bardzo pożywny , a wskutek tego dosk o nał y dla ma me k. " Ko f-
Koffl l , akceptowany pr.zez Warszawski Zarząd Le ka rski za N~ 4750, za lecaj ą 
wszyscy lekarze. " Koffonell i" mogą pić nawe t ci , któ rym wzb ron iona jest kawa 

Pros z ę spróbow ać i przekon ać się ! 
Cena VI opakowaniu : ' / 16- 5 k .. l, s- 10 k. , '/, - 20 k., ' /2- 37' /2 k. 

Otrzy:nać można we wszys tkich magazynach kolon jalny c h. 25 - 30 . 

* ') Sporne podat ki miejskie.. Sprawa w Senacie . 

---------.------ 1· 

Reumatyzm można wyleczyć. i 

B E Z P Ł A T N I E. 1-13 j 

Kto cierpi na re umatyz m, podagrę, lumbago, scja­
tykę czyli "ishias" i doktorzy pomódz nie mogą, niech 
napisze pocztówkę na imię M. E. Traysera w Londyn ie , 
a otrzyma Z U P E L N I E B E Z P L A T N I E próbną dozę 
leczniczego środka, dzięki którem u on sam został wyle'­
czony , jak również setki innych osób, między któremi 
byli chorzy , przeszło 30 lat cierpiący na tę chorobę . 

Środek ów używać można bez przerwy przy swych zwy­
kłych zajęciach . Proszę adresować: M. E. Trayser, 
N~ 149, Bangor House , Shoe Lane , London, England. 

UWAGA . -- Jeże li potem WP. żądać będzie jeszcze 
tego środka, to takowy dostać można na miejscu u le-
karza lub w aptece. 

I 

I 
I 

I 
; 

fabr. marka 

"BOCIAN " . 

N A WET DZIECKO 
może bron.zować samo Lampy, Ramy do 

ob razów, Fi gury i wszelkie inne przedmioty 

z drzewa, żelaza, terrakoty, gipsu , słomy , 

papieru i t. p., używając Bronzoliny. Połys­
kiem Bronzolina ni czem nie ustępuje złoceniom prawdziwem złotem . 

Sprzedaż w składach aptecznych i far b po 30 kop. pudełko . 

Hurtowo: M. Niedźwiedź , Warszawa, Wspólna S. Telef. 91.07. 

Odpowiedzialny R edaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Dru karn ia Gubernjalna Suwalska . 


	IMG_0089
	IMG_0090
	IMG_0091
	IMG_0092
	IMG_0093
	IMG_0094
	IMG_0095
	IMG_0096

